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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 22 Kwietnia. — Na posiedzeniu 
seymowóm z dnia 21 b. m., poseł Krysiński 
wniósł, aby minister spraw zagranicznych od- 
powiedział na następniace pytania: 


1) Kto mianuie naszych dyplomatycznych 
aientów ? 


2) Jakie były instrukcye, dane im w czasie 
dyktatury ? 

3) Jakie po ićy zniszczenin nastąpiły zmia- 
ny w osobach naszych aientów ? 

4) Jak zmodyfikowane zostały ich instru- 
kcye po detronizacyi ? a 

5) Jakie zrobili podania dworom londyń- 
skiemu, francuzkiemu i szwedzkiemu? 

6) Jakie od tychże mieli odpowiedzi? 


7) Będę prosił o złożenie całóy korrespon- 
dencyi. 


8) Naostatex o zawiadomienie izby, czyli 
oprócz korrespondencyi z ministrem , aienci 
pasi utrzyma oddzielna z członkami Rzadu, 
a teżeli tak iest, czyli ta wiadotną iest mie 
nistrowi. 

Hrabia Małachowski (zastępca M. S. Z.) 
odpowiedział : 


Co do szczegółowych uczynionych mi 8miu 
zapytań, mam honor obiaśnić takowe: 

Nayprzód: Że aientów ia misnuie iako peł- 
niacy obowiązki ministra odpowiedzialnego; 
odnoszę się w tém wszelako do Rządu. 

Powtóre: We względzie instrukcyy danvch 
aientom podczas dyktatury, miel: sobie pole- 
conćm głównie: domagać się niepodległości 
królestwa i przyłączenia do niego prowincyy 
będgcych pod panowaniem Rossyi; w osta- 
tnim zaś względzie mieli się opierać na tra- 
ktacie wiedeńskim. 

Potrzecie; Nie widziałem potrzeby odmiae 
ny osób znanych mi z naylepszćy strony, od- 
miany dla tego, że dyktatura zniesiona zosta- 
ła. 


sam pozostał, a nawet w reprezentacyi teź 


Pod różnemi zmianami rzadu, naród ten 


same utrzymały sie izbv, które pod Mikoła- 
iem wybrane zostały: i Franeva przy daleko 
ważnieyszych zmianach, zachowała ciało pra. 
wudawcze z obalonego rządu pozostałe, 
Poczwarte: Po FE OYktatony ta zaszła 
zmiana w instrukcyach : Że aientom zleconą, 
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by. Zadali uznania n'epodległości królestwa 
wraz z prowincyami olerwanemi od Rossyi. 

Popiąte: We względzie pytania , jakie by- 
ły czynione przełożenia dworom  zagrani- 
cznym, zniewolony iestein odwołać się do 
dawnieyszych moich kommunikacyy, oświad- 
czaiąc, iż te okoliczności dotyczące przedmioe 
tu dotąd niezałatwionego, wyiawionemi bydź 
nie moga i nie powinny. 

Poszóste: Odpowiedzi tych dwordw posłan- 
nikom naszym, to iest narodu dotąd za sa» 
moistny nienznanego, były bardzo ograni- 
czone, prawie Żadne ; półurzędowe zaś pou- 
fne kommunikacye, nie mogą bydź publi- 
cznie udzielane. 

Posiódme: Co do złożenia korresponden- 
cyy z naszćy strony utrzymywanych, odda- 
łem ieszcze wczoray wszystkie instrukcye i 
okbdlniki kommissyom seyimowym wyznaczo- 
nym de przedmiotów organicznych i dyplo- 
snatycznych. 

Poósme: 
czni zemną tylko korresponduia , raam ho- 
nor oświadczyć izbie, że xiążę Adam Czar- 
teryski iako mgż znany całey Europie z swo- 
iego Światła, cnoty i charakteru, odbiera czę- 
sto kommunikacye od dworów zagranicznych: 
wszelako tyle iest delikatnym, Że Żadnych 
bez przywołania mnie nieotwiera. 

Zastępca ministra spraw zagranicznych koń 
cząc obiaśn'enia swoie prosił marszałka ogłos 
dla Radcy stanu hr. Wielopolskiego. 

Dziennik National pisze pod dniem 9 b. m, 
po odebraniu wiadomości o zwycięztwie pod 
Wawrem i Dębem wielkim co następnie: 
tW tenczas właśnie, kiedy mówcy nasi mi- 
nisteryałni, pięknie dowodzili na mównicy, 
że zaymowanie się sprawą Polaków, iest don. 
kiszotyzmem , że nikczemne opuszczenie ich 


Na pytanie czyli aienci zagrani- 


jest szczytem zręczności politycznóy, Polacy 
obyli się bez nas, odnosili za nas zwycięztwo 
i przelewali krew, dy podnieść nasze papie- 
Ry, W ehwilach kiedy słuchać musiemy no- 


we łaiania przeciwko opiniom, kthre nragna 
w skutek rewolucyi lipcowey utrzyinać ho- 
nor Francyi za granicą, z naywiększćm ukon- 
tentowaniem ogłaszamy wiadomości odebra= 
ne z Warszawy. ,, — Po umieszczeniu szcze- 
gółów tak kończy: *Radość równa się nnie- 
sieniu; Polacy postanowili zginąć, są pewui 
iź wywalczą niepodległość. „ W innym ar- 
tykule z tego samego dnia powiada: “Wielu 
obywateli widząc dziś illnminacya w redakcyi 
Nationala, pytali iakieśmy odebrali pomyśl- 
ne nowiny. Odeszli z wielką radością, gdy 
śmy ich zawiadomili o zwycięztwach , iakie 
Polacy odnieśli. Francya, ograniczać się mu: 
si na oświeceniu, we wszystkićm co się doty» 
czy zwycięztw innych ludów, Spodziewamy 
się, że przynaymnićy takie obiawienie opinii 
publicznćy , nieobrusza  poselstw  zagrani- 
cznych, i że Paryż iutro Świetnić będzie. ,, 

W tych czasach w bliskości Tarnowa, 0» 
Świadczył się pewien młodzieniee i prosił o- 
rękę córki obywatelskiey; aliści następną o- 
trzymał odpowiedź: “Po moią rękę droga 
Zrozumiał to i wstąpił w 
szeregi woyska Narodowego. 


(Z Gazet Warszawskich.) 


na Warszawę. ,, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

PETERSBURG 9 Kwietnia. — Gazeta Peters- 
burgska zawiera następuigcy naywyższy u- 
kaz przesłany do rządzącego senatu: “Zaraz 
przy pierwszćm wybuchnięciu powstania w 
królestwie polskiem, domyślaiac się, że to nie 
cmieszka wywrzeć swoiego wpływu na sła- 
bę umysły, które były usposobione nakłonić 
się przez ustawom przeciwne marzenia do 
zamieszania spokoyneści w prowincyech od. 
zyskanych od Polsk: przez rossyyskie państwo, 
troskliwi o dobro naszych wiernych podda- 
nych w tych wielkorządztwach zamieszkałych, 
wydaliśmy odezwę do szlachty, iako nayzna- 
komitszóćy klassy pomiędzy mieszkańcami, i 
obiawiliśmy naszę nadzieję, Że taż szlachta 
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drłoży w obecnycl: okolicznościach wszelkie- 
go starania dla okazania Nam i Oyczyznie 
swoićy wierności i niezmiennćy gorliwości 
dla ogólnego dobra. — Nadzieie nasze wszę* 
dzie pomyślny uwieńczył skutek. Szlachta 
w wielkorządztwach grodzieńskćm, wileńskiem 
i wołyńskiem złożyła nam skwapliwie przez 
tymczasowych woiennych gubernatorów nie- 
zm'enne chęci swoiego dla nas naypoddan- 
nieyszego poświęcenia się i dowiodła bezpo- 
Średnio poźnićy istotnie, iak chętnie ofiaruie 
swóy maigtek 1 swoie usiłowania w zaspoko= 
ieniu roziicznych i znacznych woyskawych 
potrzeb, w względzie zaopatrzenia czynnty 
armii żywnością, furażem i innemi potrze- 
bami. Z wielkićm przeto zmartwieniem do» 
wiedzieliśmy się teraz, że banda niewdzię- 
czników, niegodnych nazwiska szlachty, za- 
pominaiąc złeżonćy przysięgi, i Świeżo od- 
nowionego przyrzeczenia wierności, uzuchwae 
liła się, i zamieszała spokoyność w obwodach 
Felsch, Schawel, Rossienny w wileńskićy 
gubernii; — lecz stanowczo przedsięwzięli- 
śmy ukarać ich przykładnie, co iak się spo- 
dziewamy naprowadzi chwieiacych się na 
drogę rozwagi, obłąkanych zaś przywróci do 
obowiązków i dotrzymania przysięgi. — Roz- 
kazuiemy przeto: 


1). Każdy szlachcic, maiący udział w tem 
powstaniu i daiący zbroyna ręka odpór 
prawóy władzy, ma bydź oddany pod sąd 
woienny stósownie do polowego krymi- 
nalnego regulaminu, zapadły zaś wyrok 
powinien bydź natychmiast, po zatwier- 
dzeniu go przez dowódcę oddziału, wy- 
konanym. 


2). Nieruchomy maiątek tych zbrodniarzy 
należy zaiąć, a dochody z zniego przy- 
łączyć do kapitału Inwalidów. 


3).Cesię tyczy, dzieci płci męzkićy tey szlach- 
ty, którą za wykonane w pierwszym 
artykule przestępstwo odniosła karę, ma- 
ia się udać do nas z szczególneim podda- 
mieia się; dziś zaś ci którzy się szlach- 
tą mienia nieposiadaiąc na to dowodów 
maia bydź na kantonistów wziętemi. 


4). Ludzie z miskiego stanu, należscy do 
tych zaburzeń i schwytani z bronią w 
rękn, niechay bynależel: do rakiegokolwiek 
rządu maią bydź oddani do rekrutów 
w sybirskich liniowych batalionach. 

5). Ich dzieci, płci męzkićy przyłączonemi 
będą do woyskowych kantonistów. 

6). Wszyscy przekonani o zabijanie w cią- 
gu powstania maia bydź także oddani 
pod sad woienny pedług polnego krys 
minalnego regulaminu. 

7). Ludziom z klassy pospólstwa, którzy 
ulegaiac tylko woli swoich gruntowych 
właścicieli, lub przez groźby weszli w 
buntownicze szeregi, którzy rzucaia broń 
i powracają do swoich domów udziela 
się pardon i przebaczenie. 


Rządzący senat dołoży wszelkiego starania, 
aby powyższy ukaz we wszystkich wyrażo” 
nych artykułach hył wiernie wykonanym. 

W Petersburgu dnia 22 Marca (3 Kwietnia) 
1831 r. (podp:) M.kołay. 


PaRxż 12 Kwietnia.— Uczta dana w Pary- 
žu d. 10 marca, przez paryzki central- 
ny komitet polskiemu ministrowi 1 de- 
putacyi gwardyi narodowey warsza- 
wskiey. 

Stósewnie do zwyczaju nazywamy ncztą te 
biesiady bez okazałości. Jeżeli pomyślne wia- 
domości świeżo odebrane nadawały ićy nieiae 
kiy uroczystości, radość biesiadników miałą 
coś poważnego i uroczystego, w wybornem 
zastósowaniu do szczytnego i bolesnego wie 
doku iaki Polska przedstawia Światu w ob6= 
cnéy chwili. 

Nayświętsza chwała, nabyta cudami wale» 
czności i cnót rzadkich, chwała ta została ićy 
własnością na zawsze: istnienie Polski iako 
narodu wolnego i niepodległego, wymaga ie- 
szcze nowego zwycięztwa. Razem z nią spo* 
dziewamy się tego ostatniego cudu; lecz po- 
została niepewność iest dostateczną aby uczta, 
odprawiona na grobie tylu bohatyrów nosiłą 
nieco piętna pobożnego obrzędu. 

Centralny polski komitet, pod prezydencyg 
jenerała Lafayette , zebrał się w salonie Vane 
dangesj de Bourgogne. Ten piękny i obszer- 
ny gmach był przyozdobiony tróykolorowemi 
pormieszanemi z polskiemi chorągwiami. Da- 
wały się spostrzegać trofea, złożone z por- 
tretu xięcia Czartoryskiego, prezesa rządu 
narodowego , i portretów najlepszych 1 pay“ 
świetnić;szych obywateli współczesny ch Mai" 
hingtona ; Kościuszki i Lafayetia. 
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Inne ieszcze portrety przyczdabisły salon, 
wystaw ały t dawnych i teraźnieyszych wos 
dzów polskich. 

Jenerał Lafayette , ubrany w mundur gre 
madyera polskićy narodowóy gwardyi , miał 
przy sobie jenerała Kninziewicza i senatora 
kasztelan: Ludwika Platera, reprezentantów 
Polski w Paryżu. Na przeciwko jener ła La- 
fayette zaięli mieysca w mundurach gwardyi 
narodowćy polskiey Panowie Adain Gurorvski, 
Teodar Morawski i Leonard Chodźko. Zray* 
dowali sę na téy uczcie wszyscy członkowie 
Komitetu i 20stu Polaków, 

Przy końcu uczty powstał jenerał Lafayet- 


fe a z nim wsztscy wspdlbiesiadu'ace i miał 
mowę nader tkliwym i wzruszonym głosem, 
którą zakończył wniesieniem następuiącego 
toastu: Niech żyie Polska! wy chwala, iey 
bohaterskie woysko! Niech żyia damy polskie! 

Poczein biesiaduiący francuzi i Polacy wne 
sili wzajemnie toasty w dowód braterskiego 
przywiązania obndwóch narodów. Daień ten 
zakończył się oświeceniem Paryża. 

Courier angielsk! zwiastuie, iż rozchodzi 
się wieść po Londynie, że bvła królewska 
francuzka rodzina opuści Anglia. albowiem 
odkryto nieiakie zamiary ićy agentów; sgdzą, 


ża się uda na mieszkanie do Hiszpanii. (Const.) 
e R 


b DONIESIENIA, 
IF ydział Dochodów Publicznych i Skarbu &c. 


Gdr ogłoszona przez pisma publiczne , iako to: Gazety Krakowskie i Dziennik Rzalo- 
wy Mcytacya wieczystćv dzierżawy dwóch folwarków Rakowice z propinacya w dniu wczo* 
ravszim nie odniosła skutku, przeto na mocy rozporządzenia Senatu Rzadzacego Nro 1415 
nowy termin do odbycia tevże na dzień 29 b. m. godzinę 10 z rana w biórze W sdziału do- 
chodów publicznych naznacza się, pod temi satnemi warunkami, iak w Dzienniku Rządo* 
wym Nro 11 i 12, tudzież w Gazetach Krakowskich Nro 78 i 81. Głównieyszemi zaś są, iż 
l cvtacya zacznie się od summy 18000 złp. wkupnego, iż pretendenci złożą na vadium zło. 
1800; nakomec, iź czynsz reczny, czyli kanon wynosi złp, 3700 gr. 26. Wreszcie żadaią- 
cyin każdego czasu warunk! tév dzierżawy w biórze Wydziału Doch: Publ: udzielonemi 
bydź mogą. — W Krakowie d. 16 Kwietnia 1881 r. Bartl. 
> d Gadomski Sek: Wydz. 
FFydział Dochodów Publicznych i Skarbu Se. 


Podanie do wiadomości, iż z mocy uchwały Senatu Ń.ądzącego z d. 12 b. m. Nro 1870 
w biórze Wydziału w dniu 2 Maja r. b. od godziny 10 z rana przedsięwcięta będzie licyta- 
cya publiczna dzierżawy poboru konsumpcyynego żydowskiego od mięsa koszernego w obwo- 
dzie starozakonnych Chrzanowskim, to iest. w gminach Chrzanów, Młoszowa, Krzeszowice, 
Poręba , Lipowiec, Kościełec, Bobrek r Jaworzno, na lat trzy, od dnia 1 Czerwca r. b. za- 
czynaijąc, trwać maiącćy.  Licytacya ta rozpocznie się od summy złp, 11,160 tytułem ro- 
cznego Czynsu, czyl miesiecznie złp. 930. Rto naywięcćy płacić zadeklaruie, temu dzier- 
Żawa przyznaną będzie. Przyszły Dzierżawca czynsz ratami miesięcznemt z góry wnosić 
będzie obowigzany, kancya ma wyrównywać dwom miesięcznym ratom czynszu. Vadium 
przed licytacyg złożyć się winne wynosi złp. 1116. O innych warunkach w biórze Wydzia- 
łu każdego czasu wiadomość udzielona bydź może. Bartl. 

W Krekowre d. 13 Kwietnia 183! r. Gadomski Sek: Wdz. 

W moc polecenie Tryb. M. W. Krakowa d. 28 Lipca 1830 N. 2386 ruchomości 
po niegdy Teressie (Gaszyńskićy, mianowicie srebro, garderoba, sprzęty domowe i gospo- 
darskie, bydło, zboże w ziarnie, i t d. na żądanie sukcessorów pozostałych przez publi- 
czna licytacyg we wsi Prussy, za Krakowem w Okręgu Mogiła, w dniu 2 Maia r. b. za 
gotową srebrna monetę sprzedawane będą. 

W Krakowie 16 Kwietnia 1831 r. Olenrski Notaryusz. 

Prawnie zaięte ruchomości, isko to: łańcuch złoty, medal złoty, pierścień 2 rautami 
będa dnia 29 b. m. o godzinie 10 z rana w Sukiennicach krakowskich, przez publiczną 
FHcytacva Sprzedane. Zaś dnia 3go Maia r, b. o god. 10 z rana w Krakowie przy ulieg 
Grodzkićy pod N. 24, rozpocznie się licytacya win węgierskich na beczki, różnych mebii 
sprzętów domowych, bryczki i konia, a potem w dniach 4. 5. i 6. zawsze o god. 10 z 
rana wypuszczony będzie dochód z domów w Sletnig dzierżawę przy ulicy Grodz- 
kiey ped N. 24, przy ulicy Stolarskićy pod N. 48 i przy ulicy S. Jana pod N. 464 stoig= 
cych, w domach wymienionych, chcgcy licytować dochody złoży vadtum Zpł. 100. 

W Krakowie 26 Kwietnia 1831 r. Dziarkowski Kom: Sad. 


